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Wczoraj rano, w KościeleXX.Kapucynów, poświęco
ny został przez Najprzewielebniejszego JX. Benjamina, 
Romissarza Jeneraiskiego Zakonów X X. Kapucynów 
w Królestwie, proporzec, ofiarowany przez W. Anto- 

in iego Bartoszewskiego, b. Seniora Arcy-Braetwa Nieu
s ta ją c e j  Adoracji N. SAKRAMENTU przy Kościele PP. 
Sahram entek. Wiadomo, że ś. p. Hrabia Henryk Za- 
bielło, Koniuszy D w o ru j .  C. K. MOŚCI, pierwszy po
dał myśl zaprowadzenia w pomienionem Arcy-Bractwie, 
nroczystego obrzędu pierwszej K o m m u n j i  Ś w i ę t e j  dla 
dziatek. Myśl tę urzeczywistnił i wkrótce rozwinął,  
z pomocą Duchownych i o chwałę BOZKĄ starannych, 
tenże b. Senior W. B artoszewski, a dla uzupełnienia 
ceremooji przy Processjach, ofiarował rzeczony p ro 
porzec. Proporzec ten nader bogaty, z ciężkiej materji 
przerabianej złotem i srebrem, wyobraża na jednej stro 
nie Ś. K a z i m i e r z a , PatroDa Arcy-Bractwa; a na 2giej, Śtą 
W e r o n i k ę  de Julianis, przy której klęczą dwie dziewice 
sieroty, wznosząc modły do BOGA. Wizerunki te są 
dziełem naszego młodego Artysty P. Alexandra Rycer
skiego, o którym już kilkakrotnie, a mianowicie osta
tn im  razem przy ondawianiu Kościoła PP. Sakramen- 
tek, wspomnieliśmy zaszczytnie. Pierwszy Obraz, to 
je s t  Śgo K a z i m i e r z a , jest kopją Obrazu znajdującego 
się w Wilnie, a będącego utworem naszego współziom
ka Czechowicza; drugi zaś kopją z Obrazu Stej W e r o 
n i k i ,  znajdującej się w Ołtarzu w Kościele XX. Kapu
cynów  w W arszawie, pędzla znanego z taleutu Arty
sty, a obecnie bawiącego we Włoszech, P. Pfanhau- 
pera. Jeżeli piękne są oryginały, niemniej także za
lecają  się i kopje. Artysta bowiem P. Rycerski, pojął 
ca łą  świętość wykonanej pracy, i w przedstawionych 
przez siebie postaciach, odbił całą B o z k o ś ć , i całą po
bożność i świętość (lucha. Drzewce do tego proporca, 
ozdobDe i całkiem złocone, jest dziełem P .M ullera . 
Proporzec ten poświęcony został w Kaplicy Śgo A n i o 
ł a  z Akry, w miejscu, gdzie spoczywa serce Króla Ja- 
n a lllg o , Fundatora Kościoła XX. Kapucynów, i tamże 
a ż  do dnia dzisiejszego pozostał.

Ju tro  i w każdy Wtorek, przez ciąg Wielkiego Postu, 
odprawiać się będą Nabożeństwa Passyjne, w Kościele 
XX. Franciszkanów.

Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli
ta lnym  Śgo J a n a , i w Kościele XX. Augustjanów, D u
chowni odśpiewali w czasie Summy, jdzieła religijne 
Wojciecha Stoczyńskiego .—  W Kościele XX. Domini
kanów, Amatorowie muzyczni licznie zebrani, w czasie 
Summy, wykonali M s*ęN r 6 ty (in E. dur), kompozycji 
J. R. Chwaliboga; na Ofertorjum Hymn Dziewic, napi
sany na trzy żeńskie głosy z akompanjamentera organu 
(obligato), kompozycji Augusta Panserona, Nauczycie
la  Śpiewu w Konserwatorjum muzycznem w Paryżu. 
H ym n ten tłómaczył i podłożył pod muzykę a nadto

wyuczył J. K. Chwalibóg, pfzewodniczący tymże g ro 
nem. Na Benedictus; Tercetto z C hórem : w I m ie  O jc a ,  
kompozycji J .  Wł: Krogulskiego.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upły- 
nionym do dnia 17/ «  Lutego r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 56, na  które, tudzież na dawniejsze, 
w 363 wnioskach, złożono rs .  5,101 k. 20  (zł. 34,008). 
Na żądanie 95 Uczestnikom wypłacono (prócz procen
tu za r .h . ,  rs.  lO k .  8 6 7 2 ), rs. 4,757 k . 5 9 x/2 ( z ł .31,717 
gr. 9), i umorzono xiążeczek oszczędności 34. P rz e 
to Uczestników 7,922, posiada kapitał rs r .  336,141 
kop. 98 (zł. 2,240,946 gr. 16.)

Pozostała Żona wraz z Dziećmi po ś. p. Mikoła
ju  Trzeszczkowskim, Obywatelu, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na Nabożeństwo żałobne ju tro  
o godzinie w pół do lOtej z rana, w Kościele XX. Ber
nardynów  odbyć się mające.

Dnia 3go b. m. o godz: lOtej z rana, jako w roczni
cę imienin ś. p. Runegundy z Zabłockich Gajewskiej, 
wm ieście  Rawie 1831 r. zgasłej, odprawione zosta
n ą  za pokój jej duszy, żałobne Nabożeństwa w Ko
ściołach : X X . Karmelitów  na Lesznie, i X X. Augu
stjanów  w Rawie; na które Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, zaprasza się.

(Ar: nad:). Przed kilku dniami, bolesna wiadomość 
zakrwawiła nasze serca, wydobyła wiele łez smutku, 
tęsknoty! Dnia 19go z. m. o godz: 9tej rano, okrutna 
śmierć wydarła życiu ś. p. Izabellę z Maleskich Grabo- 
wskę; zabrała dzieciom najlepszą Matkę, Siostrze naj
czulszą Siostrę, Przyjaciołom najtkliwszą Przyjaciółkę. 
Pokój Ci droga Izabello! BÓG litościwy w Twem no- 
wem życiu, nagrodzi cierpienia przeszłego! Bo kto się 
poświęci dla dobra ludzkości, czyjem szczęściem jest 
szczęście bliźnich, a czyim celem jest BÓG i Wiara, 
ten zniósłszy cierpliwie krzyże człowieka, i świętem 11- 
czuciem zakończywszy życie, na łonie BOGA pewno 
szczęścia dozna! Ś. p. Izabella Grabowska, wdowa po 
Obywatelu ziemskim, długo mieszkanka W arszawy, na 
czas niejakiś osiadła w Wiedniu. Tam  ciężką złożona 
chorobą, do chwili skonu zupełną zachowała przyto
mność, i jako prawdziwa Chrześcjanka, opatrzona ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, oddała BOGU ducha. Najokro
pniejsze jej męczarnie, boleści, skutkiem choroby bę
dące, łagodził pieczołowitością swoją i prawdziwem 
poświęceniem się, czcigodny lekarz Zygmunt Eckstejn. 
Jakie tylko sztuka lekarska, kierowana uczuciem naj
czulszej przyjaźni, przedstawiała środki, żadnych nie 
zaniedbał ten zacny człowiek, a jednak niecofnionych 
wyroków BOGA przezwyciężyć nie mógł. Dzięki Ci 
przeto zacny Doktorze, za Twe dobre chęci, za T w o j e  
prawdziwie przyjacielskie poświęcenie! BÓG Ci je na
grodzi! Przyjm od nas ńeżucieprawdziwej wdzięczno-
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ści, jak iem 'd la  Ciebie Córka, Syn i S iostra  zm arłe j ,  n a j 
serdeczniej są  p rz e ję c i !—  J .  J . ,  E .  G..  R .  R .  •

Ogłoszono Taxę Mięsa na-m . Marzec r. b.: M ięsa 
w o ło w eg o  fun t  k o p .  6, k row ieg o  lub  z b uk a tó w  kop .  
S 1/^ ; za  fun t  po lędw icy kop: 12; za fun t  w iep rzow iny  
ze s k ó r ą  k o p .  (S /r, za fun t schabu  kop: 51/r, za fun t 
cielęciny k op .  IM/z.

Świeży t r a n s p o r t  tow arów  angielskich  z na jp ier-  
w szych  tam ecznych  fabryk, nie m a ło  się p rzyczynił do 
w zbogacenia  pięknie  urządzonego M agazynu P. Werni- 
łza  na Krakowskiem-Przedmieściu, w p ro s t  odwachu. 
T y s iące  pom ysłów  sk łada ło  się na te różne  i na jśwież
sze  wyroby, to też ich elegancja do najwyższej do 
sz ła  w ytw orności .  Nie wiemy za p raw dę  od czego za
cząć, tak  wszystkiego pełno, tak wszystko nacechowane 
w ykw in tnośc ią  i sm akiem . Prześ liczne nosi-grosze, 
szczególniej damskie, są  nadzwyczaj ozdobne; sygar- 
n iczki i fajki p iankow e, cybuchy, s łynne  brzytwy an
gielskie  znanego Rodgers i Syna  w Londynie, scyzo
ryki,  nożyczki, i cały praw ie  p rzybór m yśliwski ,  p o 
czynając od oplatanej butelki, do w esoło  brzmiącej 
trą b k i. Z ro bó t  kobiercowych, odznaczają etę p o d ró 
żne w ork i,  i nadzwyczaj gustow ne dywaniki do zaście
lan ia  przy łóżkach. A  cóż dopiero mówić o grzebie
niach i szczotkach, k tóremi s łuszn ie  poszczycić się m o 
g ą  fabryki angielskie. Jes t  tani także i parasol,  i laska, 
i  szkoęka tsbakiera , albo sz k a tu łk a ,s łow e m , wszystkie
go tam podostatkiem, a pięknego  jak najwięcej.

D ziw nie  to w yglądają  owe przysmaki koszykowe  i 
drążkowe, k tó re  zajęły miejsce tłustych  pączków, a 
k tó re  zw ą się chudemi czyli postnemi obwarzankami. 
W  sam ym  zaraz początku tej zmiany, jeden z dawnych 
jak  widać roznosi-pąków, tak się zapom niał,  że n io
sąc na kiju obwarzanki, zaw oła ł :  » Pączki świeże 
g o r ą o e Rozśmieli się z niego przechodnie, a on  z na j
z im nie jszą  krw ią odrzekł:.  »Co tu śm iesznego, każdy 
jak może swój tow ar zachwala.”

W czora j na W iejskiej Kawie, gdzie liczne zna jdow a
ło  się zebranie ,  odegrano prócz innych dzieł, dwie no 
we Polki tremblantes, kom pozycji Schultza, k tóre po
wszechnie  podobały się.

Dwa żywe żubry, k tó re  przed kilku dniami przew o
żon o  przez Warszawę, jako  dar N. CESA RZA , doM e- 
nażerj i  w Schónbrun (pod Wiedniem), już przybyły ko
le ją  żelazną na miejsce.

W  Paryżu, tego k a rnaw ału ,  w róciło  w modę tań 
czenie kontrę dans ów, jak za daw nych czasów. Chodze
nie w tym tańcu, zaczęło się było od la t k ilkunastu .

Nie m ogła  się nie udać wczorajsza Niedziela, pod 
względem  przechadzek, gdy prócz małego śniegu,nie  było 
wiele deszczu, ni błota. Przy m ałym  m ro zku  i suchem 
po w ie trzu ,  a tem samem przy jakiej takiej pogodzie, Luty, 
w p ią te j  (rzadkim przykładem) Niedzieli swojej, dokonał 
w czora j  żywota, ale że nas nie obdarzył dostatecznym 
śniegiem , p rzeto  nie mogliśmy m u przy schyłku za
dzw onić , to jest dzwonkami u sanek.

Barometr chyli się na d^rL, Zapytany ktoś co z tego 
będzie? o drzek ł :  ^P rzy jem nośc i  Marcowe.”

Cóż m am y powiedzieć naszym Czytelnikom o P a ro -  
dji, pierwszy raz wczoraj przedstawionej w T e a t r z e  
Rozmaitości , pod ty tu łe m : Wojtuś na przedstaw ieniu  
Opery Robert Djabel? Oto, że jes t to farsa, w ca łem  
znaczeniu tego wyrazu, ale farsa , bogata w p o rz ą d n ą  
dozis koroiczności, k tó ra  chcąc nie chcąc, pusty śm iech  
w yw ołu je  na usta S łuchaczów. Aby jednakże ta śmie- 
szność  dobrze pom yślana  przez A utora ,  dobrze także 
oddziaływała i na Publiczność, potrzeba ażeby poczciwy 
Wojtuś  był przedstawiony przez u ta lentow anego w tym  

rodzaju  Artystę ,  talent bowiem jego, jes t  podporą ,  j e s t  
dźw ignią  tej d robnostk i.  R to  tylko był obecnym  n a  
w czora jszcm  widowisku, ten nieochybnie przyzna, że 
P a n  Chomińskifadoskonale w ywiązał się z tego zada
nia; przez pó ł  godziny przeszło, sam em u mów ić, sa
m em u  śpiewać, sam em u nakoniec starać się wzbudzić 
i do skończenia  u trzym ać dobry h u m o r  Publiczności ,  
jest to tryum fem  pięknego talentu, z jakiego P an  Cho- 
m ińsk i  znauym  jest na naszej scenie. P aro d ja  ta w e
so ło  i z zadowoleniem przyjętą  była, a P a n  Chomiński 
4-kro tnem  przyw ołan iem  w ynagrodzonym  został. P o  
R om edji Mieszczanie i Kmiotki, p rzyw ołan i zo s ta l i :
Pani Quatrini 3-kroć i P. Rychter  7-kroć. W T e a trze  
W ielkim , po Operze Niema z Portici, P ann a  Gwozdecka 
4-kroć, P ann a  R ivoli 3-kroć, Pan Dobrski 4-kroć, P an  
Troschel 2-kroć; a po Tarantelli W szyscy.—  W kró tce  
w T ea trze  W ielkim daną będzie pierwszy raz n o w a O p e -  - 
r a  w 3ch aktach, z m uzyką  Belliniego, pod ty tu łe m :  
Purytanie. Ubiory nowe.

(Art. nad.) P rak tykujący  w mieście Lublinie D o k to r  
Medycyny, W. Krzyżanowski, wyleczył żonę m oją ,  o so 
bę podeszłego już wieku, z nader niebezpiecznej c h o ro 
by zapalenia p łuc  i boków , połączonego z od iyw ające-  
mi się skutkam i dawnej pleury. Szczęśliwy ten w ypa
dek, ja  i moja rodzina, winniśmy nietylko Jego b ieg ło 
ści w sztuce lekarskiej, ale i trosk liw ym  s ta ran iom , 
jakich  w tej kuracji nie szczędził. W przekonaniu ,  że 
takiej p rzys ługi należycie wynagrodzić nie zdołamy T e 
m u, który mi żonę a dzieciom matkę ocalił, p ro s im y  
Go publicznie, aby raczył przyjąć ten sk rom ny , lecz; 
szczery wyraz najczulszej naszej wdzięczności.—  F r a n 
ciszek Cukrowicz, Radca D w oru ,  Sędzia T ry b u n a łu  L u 
belskiego, wraz z s y n a m i : Janem , A lexandrem  i F r a n 
ciszkiem.

O trzym ane wczora j z rana  listy z Londynu, z d. 2 4  
z. m., zapewniają ,  że pszenica  u trzym uje  się w cenie.

A n g l j a . — W obu Izbach dym isjonowani M in is tro -  * 
wie złożyli u rzędow ne oświadczenie o sw e j  dymisji,  i o  
u tw orzen iu  now ego gsbinetu  przez H r:  Derby; Izby na  
ich wniosek odroczyły się do P ią tku, w k tórym  to dniu 
now y gabinet po raz pierwszy przed Parlam en tem  w y
stąpi. L ord  J. R ussel oświadczył, że na przyszłość o- 
pierać się będzie, jak dotąd, wszelkiemi środkami, p r z y 
w róceniu  cła od zboża, i popierać rozszerzenie p raw a 
wyborczego rów nie  jak politykę pokoju. —  Z apew nia
ją ,  że nowy gabinet za jakie 4  tygodnie Izbę rozwiąże, 
albowiem w ważnych kwestjach ledwo na 2 6 0  g łosów  
w Izbie niższej liczyć może. Nie w różą mu jednak w ię 
kszości na powszechnych wyborach, ow szem sądzą, że
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m niej si lnym  z nich wyjdzie, zwłaszcza jeżeli myśli o 
przy w róceuiu  cła od zboża .— Niewiadomo dotąd, kto zo
stanie M in is trem  sp raw  zagranicznych,,  zdaje się, że 
L o rd  M alm esbu ry . —  O rganem now ego M inisters twa 
H r :  D erby, jest gazeta M orning H erald.

A d s t r j a . —  Zakład kuracji wodnej w G raefenbergu  
u trzym anym  został, ale oddanym będzie pod kontro llę  
zdatnego lekarza przez rząd m ianow anego . —  W p rzy 
sz łym  miesiącu  rozpoczną budowę kolei żelaznfej z We
ron y  do B otzen  w Tyrolu.

F r a n c j a . P a r y ż  2 3 go L u teg o .—  W  polityce cisza 
zupełna , zwykle tak bywa przy ostatkach, wszystko 
za jm uje  się tańcem , i zabawami, a bale dają wszędzie, 
gdzie tylko salonik do tańca znajdzie się. Bal ssTui- 
le r ie s  był bardzo świetny, o ko ło  7 ,000  zaproszeń  
rozes łano , ścisk więc był wielki ale porządku  też wię
cej jak  na poprzednim. P rezydent bal rozpoczą ł z L a 
dy Cowley, żoną  nowego A m basodora  A n gielsk iego . 
P rezydent przed balem przy jm ow ał Ciało D yp lo m a
tyczne w pawilonie F lory, i wiele ro zm aw ia ł  z Panem  
K isielem  i Lordem  C ow ley .—  D ekret o prassie  w ni- 
czem nie zostanie złagodzony, ogłoszono  go już w D zie n 
n iku  p r a w . — Rząd w yp raw ił  do Rady związkowej 
s z w a jc a r s k ie j  n o w ą  notę energiczną w k westji w ychodź- 
ców .— R eorganizac ją  arm ji  A lg ie rsk ie j, Minister w o j
ny bardzo zajm uje  się; m nó s tw o  oficerów i żołnierzy, 

f  s tara  się o pomieszczenie w 2eh pułkach  now o sztyfto- 
wanycb; z podobnych to pu łków  wyszli Jenera łow ie  
L am oric iere  i C ava ign ac. —  Rząd nie pozwoli w ca
le na kandydatury  osób  skazanych na wygnanie lub 
na  czasowe wydalenie z F ran cji;  P refek tom  polecono 
niszczyć buletyny, nazw iska tych osób obejm ujące. -— 
Stan oblężenia P a ry ża , zostanie zniesiony po zw ołan iu  
Ciała P raw odawczego i Senatu, to jes t koło 2 0  b. m. —  
D e k r e t 'o  u suw an iu  ze służby sądowej urzędników  liczą
cych przeszło 70  lat, już  zatwierdzony zosta ł.—  O g ło 
szono  dekret naznaczający 50 ,000  fr . wynalazcy, k tó
ry  najlepiej potrafi zaslosoweć s to s  Volty do przem y
słu , oświetlania, chemji, medycyny. Cesarz Napoleon, 
kiedyś naznaczył 1 miljon  nagrody za machinę do p rz ę 
dzenia lnu. Do dzisiejszej nagrody  przypuszczeni są u- 
czeni wszystkich kra jów ; k o n k u rs  trwa l a t 5 . — O tw ar
to Ministrowi skarbu  kredyt z 3 0 0 ,00 0  fr . na wydatki 
osobiste  Prezydenta na rachunek  jego przyszłej listy cy
w ilnej .—  Dziś m a ło  m asek  spotykano, ale za to teatra i 
bale są  pełne .—  Do m erostw  zwożą broń potrzebną,

^  dla uzbro jen ia  fo rm ujące j się gw ardji narodow ej.  —  
R ząd  ma podobno  zam iar  urządzić w P a ryżu  w 1853 
w ystaw ę pow szechną  p rzem ysłu  na w zór L ondyńskiej; 
w a run k i  m ają  na w iosnę og łos ić .—  Wszyscy Prefekci 
i Podprefekci tu bawiący odjechali do miejsca urzędo
wania. —  W R ochefort więzienie galer zwijają; część 
w ięźniów  przew iozą  do G uyany, część p rzen iosą  do 
B re s tu . —  P rzybył tu z m iss ją  specja lną  N ubar-bey, 
S ekretarz  V ice-K róla  E gip tu .

H i s z p a n j a . —  W dniu 18 z. m .  K rólow a odbyła swą 
pielgrzym kę do K ościoła  P a n n y  M A R JI A tlocho; woj
ska wyciągnęły podw ójny  szpaler, ulice pełne były lu 
du, domy wszystkie były przystro jone , na balkonach

siedziały wszędzie Damy w świetnych tualefach, trzym a
jąc  bukiefy i gołębie p rzys tro jone  w w stążki i w iersze 
z życzeniami, k tó re  w  czasie przejazdu puszczać m iano .  
O godzinie w p ó ł  do 3ej,  huk dział doniósł o w y ru sze 
niu o rszaku  z zamku. N ajprzód postępowało 20  m ło 
dych dziewcząt w bieli, z m uzyką  na czele, za niemi bo 
gate powozy G ran dó w  H iszp a n ji, dalej 12 pow ozów  
4 ro -konnych  z D ygnitarzam i i Urzędnikami Dworu; da
lej kareta Infanta  Don F rancisco , za tą  silna eskorta  
jazdy, tuż karela  X ięztwa M ontpensier n iezmiernie bo 
gata, nakoniec pow óz K ró low ej,  k tóra  trzym ała  na r ę 
ku córkę; w tym powozie siedzieli: K ról i m am ka In 
fantki. Gdy K rólow a wsiadała do pow ozu w zam ku , 
chó r  śp iew aków  w ykonał hym n, z powodu owej u ro 
czystości ułożony; podobnyż chó r  odśpiewał inny hym n  
przy P u erta  d e l Sol i na placu ra tuszow ym . Wszędzie 
p rzy jm ow ano  orszak z n iesłychanym zapałem, puszcza
no gołębie  z wstążkami, rzucano  kwiaty. W Kościele 
p rzy jm ow ała  Jej Kr: Mość deputacja G rand ów , Ciało 
Praw odaw cze, M inistrow ie , etc., oraz A rcy-Biskup To
ledo i Pa tryarcha  In d ji. K rólow a pomodliw szy się p rzed 
O łtarzem , wzięła có rkę  z rąk guw ernan tk i ,  i t rzym ała  
j ą  czas jakiś sam a na ręku ,  modląc się ciągle. W raca ła  
innem i ulicami, by przejechać przed pałacem izby depu
towanych; wszędzie z ró w n ym  przy jm ow ano  j ą  zapa
łem , co K ró low ę do łez rozczulało; K ró l  także u p rze jm ie  
k łan ia ł  się ludowi. W ieczorem JJ .  K K .M ośc i  odw ie
dzili teatr  P rincipe; miasto było i l lum inów ane  świetnie; 
na  placu W schodu  gorza ło  przesz ło  60 ,000  kagańców  i 
lam p. C erem onja  ucałow ania  ręki,  odbyła się z n ie
zm ierną  uroczystością; K ró low a wyglądała dobrze, by
ła tylko nieco bladą; na g łow ie m iała  pyszny diadem 
b ry lan tow y .— W d. 19, wielki ból dw orski w zamku.

P o r t u g a l j a . —  Rząd przeds ięw zią ł  ś rodki,  by prze
szkodzić w ylądowaniu H r :  Thom ar (C osta C abra l); in- 
te rpe llow ano  o to m ocno  w izbic deputowanych.

W ł o c h y . —  K a rn a w a ł  w R zym ie  a raczej o s ta tk i ,  
zaczęły się w d n iu  14ym z. m., ale wszystko zapowiada, 
że nie będą świetne, chociaż cudzoziemców niem ało , i  
ci jedynie ożywiać go będą. D niem w przód, jak to zw y
kle bywa, P a p i e z k i  Minister wojny o dby ł przegląd  w oj
ska R zym sk ieg o ;  tym razem było go tylko do 2 ,5 00  lu 
dzi z 8  działami. Wygląda ono dobrze w nowych m u n d u 
rach zupe łn ie  z fra n c u zk a .—  Do R zym u  przybyli ajenci 
kom pan j i  fra n c u zk o -b e lg ijsk ie j  kolei żelaznej do An- 
kony; złożyli już oni kaucji 2 0 0 ,0 0 0  seudi, a teraz wy
słali inżen jerów  do robienia p lanów . W R zym ie  m a ją  
zaprow adzić  oświecenie gazem .—  M ianow ano K om iss ję  
archeolog ji  Chrześcjańskiej;  odtąd w Niedziele i Święta, 
za pozw olen iem  W ikarjatu , w olno będzie zwiedzać par-  
t jam i p o o ś m  osób katakum by; osobni ciceroni a przy- 
tem xiążki z objaśnieniami, u ła tw ią  poszukiwania  w tych 
grobach  pierwszych Chrześcjan.

R o z m a i t o ś c i .—  Na posiedzc n u  z d .4 go  z. m. filozofi- 
czno-historycznej klassy Akademji Umiejętności w Wie
d n iu , c iekawą odczytał rzecz P. H am m er-P u rgsta ll, o 
z ły c h  duchach , wyjętą z dzieł Iz la m itó w . Z pomiędzy 
przytoczonych w tym względzie sentencji, umieszczamy 
nas tęp u jące :  W dom, w którym  trzym ają białego kogu-
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ta, szatan nie wejdzie. Jeśli kto z was będzie brał po
k arm  do siebie, niechże to czyni ręką prawą; przy piciu 
niech również prawej ręki używa, szatan bowiem je i 
pije mańkutem. Jeśli usłyszycie pianie koguta, wten
czas zasyłajcie modły do BOGA; kogut bowiem miał 
widzenie Anioła; jeśli usłyszycie ryk osła, módlcie się 
także, bowiem osioł miał widzenie Anioła. Jeśli kto 
zejdzie z swej drogi, wtenczas BÓG go opuszcza, a cze
pia się go szatan. W każdym dzwonie gnieździ się moc 
czartowska. Poziewanie i mocne kichanie są sprawką 
szatana. Ogień jest istotą szatana, lecz woda gasi ogień; 
kto się więc gniewem zapali, niech idzie do kąpieli .— 
Dorożkarz nałogowy pijak, który przyjął później służr 
Bę woźnicy u Intendenta karawanów, ile razy jechał 
z ciałem na smętarz, dobrze podchmielony, o poprzedniej 
swojej służbie niezapomniawszy, wołał na każdego prze
chodzącego: » Panie! jedziemy?... zabiorę Pana z sobą.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Cieleeki Fel: Oby: z Sojek nr634; Frankowski Stan: Zegarmistrz 

i  Wiednia nr 779; Grąbczewski Ant: Oby: z Ciechanowa nr 2680; 
X żę Gagaryn Miko: Porucz: Gwardji z Paryża; Hornowski Józ: Ob: 
z  Łochowa nr 625; Horodyński Kar: Oby: z Starogroda ar 556; X. 
Janicki Józ: Prałat z Sandomierza nr 543; Jabłonowski Oby: z Ga- 
■warczowa nr 634; Kesler Ludw: Urzęd: z W .X . Poznańskiego nr 
1777; Malhomme W ład: Oby: zPatrow anr625; Prażmowski Zeli- 
sław  Ob: zKącina nr 500; Sawicki Lad: Ob: z Ostrołęki nr 2668.

W yjechali:  VonAgard Piotr Ob: do Poznania; Betlej Fel: Patron 
do Płocka; Biegański Hip:Oby: do Pilicy; Czajkowska Anna Ob: do 
Bydgoszczy; Morawski Hen: Sędz: Pokoju do Jarnic; Hr. Opperman 
Pułko: Lejb:-Gwardji do Kowna; Rajski Czesław Baron do Grabowa.

DOHHE§IEWIA.
W yjeżdżający na KAUKAZ, chce mieć Towarzysza podróży. 

Wiadomość w nowym domu Hr. And: Zamoyskiego przy ulicy 
Newy-Świat, N r 17 i 18 mieszkania.

PŁASZCZ szopowy, mający sukno koloru jasnego, z sznurami 
czarnemi do kołnierza przyszytemi, zamieniono na inny temuż po- 

' dobny w  d. 27 z. m. przy ulicy Mokotowskiej podNr 1664. Płaszcz 
ten w miejscu zaszłej zamiany u Służącego Józefa pozostawiony jest 
do odebrania; uprasza się przeto Osobę, z którą zamiana nastąpi
ła ,  o powrócenie poszukiwanego Futra właścicielowi, przez pośre
dnictwo Służącego Józefa.

Na żądanie opieki i w skutek upoważnienia Presidii Tryb: Cyw: 
W arszawskiego, odbywać się będzie w d. 20 Lutego (3 Marca) r. b. 
«  godz: 10 z rana, sprzedaż przez publiczną licytację Ruchomości, 
po Hilarym Siennickim pozostałych, t. j .  Bielizny, Garderoby, Po
ścieli, Bibljoteki, i innych sprzętów domowych, a to pod Nr 701, 
■w Warszawie przy ul: Leszno położonym.—  J. Noskowski.

Jest do sprzedania w każdym czasie DOM w mieście 
Częstochowie przy ulicy Stej Barbary pod Nr 770, 
z gruntnmi, ogrodem fruktowym, stajniami, stodołą, 
spichrzem, oficyną, podwórzem obszernym, studnią i 

•wszelkiemi zabudowaniami gospodarskiemi, zdatny na hotel, gdyż 
Blisko Kościoła; wiadomość na miejscu u właścicielki.

Folwark i Wieś CHUDZYNO, o mil dwie od m. Płocka, a mila 
od szosę, z gospodarstwem płodozmienncm, z budowlami folwarczne- 
łni i wiejskiemi kompletnemi i w najlepszym stanie, z pomieszka

niem  porządnem i ogrodem gustownie założonym, jest do wydzier
żawienia z wolnej ręki od Ś. Jana r. b., lub do sprzedaży, albo w za
mian na Dom w Warszawie; —  tamże nabyć można Młockarnię, 
Sieczkarnię Lilpopa, oraz wszelkie Sprzęty gospodarskie; tudzież 
Owiec czystej krwi 800, Wołów roboczych 30, Koni 16, Krów i 
Jałowizny 50.

Potrzebujący obecnie lub z wiosną ECIMlAlNEIŁ, do jakiej
kolwiek roboty; znajdzie takowe pod N° 1050, ulica Grzybowska.

JA ar STUMMER.
Mając zamiar jechania zagranicę dla zakupienia świeżych wio

sennych Towarów, a chcąc wyprzedać niektóre pozostałe artykuły, 
postanowiłem z dniem 1 Marca r. b. rozpocząć w Handlu moim 
na Krako:-Przedmieściu pod Nrem 441, wyprzedaż takowych 
po cenach bardzo zniżonych—  W yprzedaż ta składać się będzie 
z towarów uastępującycb: z Malerji jedwabnych na suknie, Ka
szmirów wełnianych na suknie, Flanełek na salopy, Szalów, Chu
stek koronkonwych i tarlatanowych w kraty, różnych Salop go
towych, Mantylek, Kaftanów, W stążek różnych, Pasków koron
kowych,’Tiulów, Haftów i t .  p. O czem zawiadamiając Szanowną 
Publiczność, polecam się łaskawym względom.—  Jan Stum m er.

OSTRYGI świeże Holsztyńskie, 
deszły dzisiejszą pocztą do Handlu Win iKo-ij 
rzeni, Edwarda S tro n g e r , przy nlicy Bielań
skiej i róg Tłómackiego.

Do sprzedania za rs. 100, KARETA Wiedeńska, 
zupełnie w dobrym stanie, podwójna, lekka, na 
stojących resorach, z dwoma walizami. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Nowy-Swiat pod Nr 1285, 

u Stangreta Jana.

Przybywszy w dnia 20 z. m. do W arszawy^ 
z zagranicy, mam honor polecić się lubownikom’ 
Ogrodów i Kwiatów, z znacznym zapasem roz-» 
maitycb D R Z E W  OWOCOWYCH,

^5 do 6-letnick, jako to : Jabłoni, Gruszek, Śliwek, Wiśni, Cze-« 
ireśui, Brzoskwiń i Moreli; Krzewów Agrestów, Porzeczek i / 
fMalin; tudzież Roślin Kwiatowych, pełnych holenderskich* 
^Goździków, 72 gatunków Róż Ogrodowych i Wazonowych, i  

Cebul kwiatowych holenderskich, Nasion Jarzyn i Kwiatów. . 
^Mieszkam w Hotelu Lipskim pod Nr 3 8 .—  H ertz, Ogrodnik.

S B Ł B K Y fT C E  prawdziwe Kremońskie, złożone zostały na 
sprzedaż za cenę pomierną, w Sklepie Rozmaitości M. Konopackie
go, w domu Tow: Dobr: Nr 370.

ŻĄdają GUWERNERA do dzieci, Francuza lub Polaka ukształ- 
conego, żeby posiadał dobrze język francuzki, a jeśli można to 
i niemiecki, i żeby był w stanie przysposobić Chłopca do klassy 
3ej; miejsce to na prowincji w Gub: Mohilewskiej; zgłosić się mo
żna przy ulicy Podwal pod Nr 526, na Im piętrze, wprost wscho
dów.

Zawiadamiam Szan: Publiczność, iż do mego składu, nadszedł 
świeży transport PIJAWHK krajowych; które sprzedają się 
na kopy lub na szlaki, po cenie umiarkowanej, przy ulicy Targo- 
gowej pod Nr 954 .—  K r o n k e .

PÓKÓJ obszerny, o 2eh oknach, frontem do ulicy Miodowej, 
z osubnem wuijściem, jest do wynajęcia każdego czasu, miesię
cznie lub kwartalnie. Wiadomość powziąść można w domu XX. 
Bazyljanów Nr 485, na 3m piętrze, przy wschodach.

Potrzebna jest I"ANIINA, uzdatniona do Magazynu Strojów 
n a  prowincję. Wiadomość pod Nr 1301, u PP. Kruszewskich.
^  Przybłąkała się SUCZKA z rasy wyżełków knr-

s landzkicb, mająca uszy długie kasztanowate, po so- 
J -  bie dwie łaty  takież. Właściciel zgłosi się do Cy- 

tadelli, za czerwonym domem, na dole, do Kucharki Franciszki 
Jedyńskiej.

Dziś rano zimna stopni 0. Wczoraj w południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 4 cali 9.
TEATR WIELKI. Jutro, Esm eralda.

Nauczyciel TAŃCÓW, podaje do publicznej wiadomości, 
że udziela lekcje tak u siebie jako też po domach prywa
tnych i pensjach; cały postudziełać będzie, i po Wielkiej- 

‘ nocy. Mieszka,przy ulicy Sto-Jańskiej pod Nr 17, na lm  
piętrze od frontu. —  P. S liiyń sk i. ,

jlLuk
W  Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warsz: d. 18 Lutego (1 Marca) 1852 r.—  Starszy Cenzor, Radca Dworu L. T. Tripplin .


